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Stara i nowa Europa
W korespond-enięji z Bukare­

sztu tygodnik „Das Reich’1 pisze 
ma. in. : „Nie potrzeba jechać z 
(Anglii do Niemiec lub Włoch, 
ażeby dokonać podróży ze sta­
rej do nowej Europy, gdyż no­
wy ład europejski oddziaływa 
mietylko bezpośrednio, tam, 
gdzie został już przeprowadzo- 
my lub jest przeprowadzany za 
pomocą środka potęgi politycz­
nej. Ma on również oddziaływa 
nie niejako „bezdrutowc”. Jer 
go magii nie może ujść żadne 
¡państwo —■ chociażby leżało na 
■marginesie wydarzeń. W stosun 
ku do nowej Europy można po­
wiedzieć tylko „tak” lub „nie“; 
powstrzymanie się od głosu jest 
niemożliwe. Wypowiedzenie te­
go „tak” już dzisiaj, nie czeka- 
t|jąc na fakt dokonany, jest właś 
nie przyczynkiem, jaki mogą 
dać mniejsze państwa. Postawa 
dwóch państw bałkańskich : 
Turcji i Rumunii może być przy 
kładem rozdziału, który już te­
raz jest w toku.

Fizjonomia polityczna Turcji 
ma niewątpliwie rysy starej Eu 
ropy. Również na wewnątrz so 
juszrtik angielski jest wzorem. 
Jedyna waluta, obiegająca w 
życiu wewnętrzno-politycznym, 
składa się z tak wytartych mo­
net, jak „demokracja”, „parla­
mentaryzm", „wolność myśli” 
j „prawa obywatelskie”. Pozo­
stały świat rozpada się na „de­
mokracje i dyktatury”...

Prasa turecka czyni wszelkie 
¡możliwe wysiłki, ażeby ulrzy- 
>mać wiarę czytelników w Reu 
tera. Cały kraj żyje w ciągłym 
proteście przeciwko nowej Eir 
uropi«, i protest ten przenika aż 
do najodleglejszych zakątków 
¡małych miast prowincjonal­
nych. Ludność męska gromadzi 
się tam wieczorem w barze, 
ażeby dowiedzieć się z głośnika 
o wydarzeniach światowych. 
Obok dźwięków mowy tureckiej 
padają wciąż słowa „News 
Chronicie“. „Daily Telegraph”, 
„Times”, „Daily Mail”.

Czy ta trucizna już podzia­
łała? Na wąskich, stromych u- 
■liczkach starej Ankary groma­
da wyrostków rozpoznaje w 
przechodniu Niemca. Wśród 
wielogłosowych okrzyków „Al- 
nianca” parę ciśniętych kamie 
¡ni pada u jego stóp. Można po­
wiedzieć, że również te kamie 
nie zwracają się przeciw nowej 
Europie, budowanej przez Nie­
jacy...

Do tej charakterystyki na­
strojów w Turcji autor wplata 
dłuższe komentarze na temat 
„niskiego poziomu kulturalne­
go” szerokich mas tureckich, 
wywodząc, że nie może być mo 
wy o ich świadomym wpływie 
na politykę, która — jego zda­
niem — jest wyłączną domeną 
inteligencji miejskiej, wpatrzo­
nej w zachód...

Obrazowi tej 1 urcji autor 
przeciwstawia — Rumunię ja­
ko przykład fascynującego od­
działywania nowego ładu euro 
pejskiego i pisze m. in.:

„Statek przynosi, podróżnego 
w 12 godzinach ze Stambułu do 
portów rumuńskich. Tu przeży 
wa on niesłychanie gwałtowną 
zmianę klimatu politycznego, 
kolumny marszowa w -unifor 
mach lub bez nich na ścianach, 
na słupach — proklamacje 
C.onduktora, wyjaśniające lud­
ności aktualne polityczne; wie­

W kilku wierszach
Geneva. -- W Szwajcarii prze­

widziane są poza istniejącymi już 
kartkami żywnościowymi na ar­
tykuły spożywcze i tłuszcze, rów­
nież kartki na myd.o, a przede- 
wszystkim na odzież i obuwie.

Nowy Jork. — Według donie­
sienia agencji D. X. B. rząd an­
gielski przeznaczył 50 milionów 
dolarów na zakup statków han­
dlowych w Ameryce.

Warszawa. — Podwyżkę tary­
fy tramwajowej wprowadzono w 
Warszawie. Bilet tramwajowy 
dla dorosłych kosztuje 25 gro­
szy. Żołnierze w mundurach, po­
licja, SS. członkowie partii oraz 
dzieci do lat 10 piacą 1.3 groszy.

** * *

PROCES
NARODOWO-SOCJALISTÓW 

W BUDAPESZCIE
Budapeszt. — Przed Trybuna­

łem polowym rozpoczął się pro- 
ices 10 członków węgierskiej par­
tii narodowo - socjalistycznej, 
oskarżonych o zamach na admi­
rała Horthy, regenta Węgier.

**
P. KĄCIKÓW DYREKTOREM 
GOSPODARCZYM RUMUNII

Bukareszt. — P. Kącików, by­
ty minister w gabinetach libera­
łów, został mianowany mini­
strem gospodarki Rumunii, z 
prawem kontroli wszystkich 
dziedzin ekonomicznych.

Dzięki przyznanym mu pełno­
mocnictwom p. Kącików staje się 
jakby dyktatorem gospodarczym 
tego kraju. Do pomocy przydzie­
lono mu, jako sekretarza stanu, 
p. Petra — członka Żelaznej 
Gwardii.

Vichy. — Następny okres apro- 
n izacyjny będzie trwał od 18 li­
stopada do 31 grudnia włącznie, 
czyli 44 dni.

ILE CHLEBA ?
Porcje dzienne pozostają tc 

same : — 150 gramów dla kate­
gorii E. 200 gramów dla kategorii
J. i V, 350 gr. dla kategorii J — 2 
i A, a 450 gramów dla kategorii
C. i T. (kupon 1 z grudnia)
ILE TŁUSZCZÓW ?

Porcja tygodniowa po 100 gr. 
utrzymana.

Karty kuponów są wspólne 
dla wszystkich kategoryj. Kupo­
ny po 5, 10 i 25 gramów.

Kupony po 25 gramów są waż­
ne na każdego rodzaju tłuszcz, na 
tomiast odcinki po 5 i 10 gramów

Firminy. -- Z Loire wyoobyto 
trupa 40-letniej p. L„ która na 
skutek choroby, popełnił? samo­
bójstwo. 

ce ludowe z mowami, ustana­
wiające bezpośredni kontakt 
między masami a ludźmi ze 
szczytów. Oto elementy wodzo­
stwa (Fuhrungselement), który 
mi posługuje sic ta zdyscyplino 
wana (straff) państwowość, o- 
parta wyłącznie na zasadzie! 
osobistej odpowiedzilności. U- 
rząd planowania z tytułem „go 
spodarczy sztab generalny” ma 
wykorzystać jak najskuteczniej 
potencjonał gospodarczy kraju. 
Toczy się bezkompromisowa 
walka z żydostwem. Energicz­
nie przystąpiono do załatwienia 
spraw społecznych. Również 
formy zewnętrzne są w stylu no 
wo-europejskim; wymiana poz 
drowień odbywa się zapomocą 
wzniesionej prawicy, którą 
przedtem kładzie się na lewej 
stronie piersi. Ministrowie ru­
muńscy ukazali się niedawno 
na przyjęciu dyplomatycznem 
wśród fraków— w zielonych 
koszulach ..

Autor kończy słowami po­
chwały pod adresem „żelaznej 
gwardii”, jako ostoi nowego re­
żimu rumuńskiego, oraz zaim­
ka swe wywody następującą 
konkluzją : „Wypadek Rumu­
nii wskazuje, że również dzisiaj 
nie jest jeszcze zapóźno zrobić 
krok ze starej do nowej Euro­
py-”

H I M L E R
O „GUBERNATORSTWIE”
Madryt. — Przywódca SS. i 

szef policji niemieckiej Himmler 
podczas pobytu w tym mieście 
wygłosił w ..Deutsches Haus” 
mowę o zagadnieniach osiedleń­
czych i europejskim obszarze 
wschodnim. Himler oświadczył 
co następuje :

W ygranie wojny polega nie na 
zyskiwaniu ludzi innej narodowo 
ści. lecz na zyskaniu gruntu do 
uprawy. Odnosząc zwycięstwo 
militarne na Wschodzie Niemcy 
musieli wprawdzie przyjąć 8 mi­
lionów ludzi obcej narodowości, 
ale poczyniły już wszelkie przy­
gotowania do przeprowadzenia 
wyraźnej linii demarkacyjnej 
między różnymi ludami. Osadzi­
my "w „gubernatorstwie” wszel­
ką narodowość obcą, a zwłaszcza 
żydostwo. Nastąpi przesiedlenie 
około 500 — 600 tysięcy ludzi, 
przyczęm żydzi będą umieszcze­
ni w odosobnionym ghetto, a 
mianowicie wszyscy żydzi z ca­
łej Rzeszy wielkoniemieckiej.

ZACIEKŁE WALKI 
W GABONIE

Vichy. — Po znanym niepo­
wodzeniu przed Dakarem, byli 
oficerowie de Gaulle i de Larmi- 
nat dopuścili się nowego zama­
chu na suwerenność francuską.

Zapewnienia, niedawno nade­
słane przez p. Gubernatora Mas- 
son, co do woli Francuzów z 
Gabonu bronienia się przeciwko 
odstępcom. pozwalają na przypu­
szczenie, iż ciężkie walki toczą 
się obecnie w tej części Afryki 
Podzwrotnikowej, która dotąd 
opierała się wszelkim presjom ze 
strony dysydentów.

Chociaż walki te nie mają te­
go samego znaczenia, co opera­
cje przeciwko Dakarowi, gdzie 
użyto silne jednostki floty brytyj­
skiej. jednakże siiy. skierowane 
przeciwko Gabon, odciętemu 
obecnie od zewnątrz, stawiają w 
trudnej sytuacji część terytorium 
francuskiego, położonego na po­
łudniu od równika.

Warszawa. — Filia niemieckiej 
linii okrętowej ..Hamburg — 
Ameryka” została otwarta w 
Warszawie przy ul. Marszałkow­
skiej 154. Prowadzone jest tam 
biuro podróży oraz t .zw. pora­
dnia dla wcchodźtwa (.Auswan­
derung — Beratungstelle).

*
* «

Berlin. — D. N. B. donosi, że 
po długich poszukiwaniach od­
naleziono trupà attaché niemiec­
kiego w republic? Salvador, von 
Heinitz, który znikł przez 4-ma 
dniami. Depesza nie podaje oko­
liczności tego wypadku.

♦* 4
Kraków. —- „Die Burg” oto ty­

tuł nowego kwartalnika, jaki uka 
zuje się w Krakowie. Jest to or­
gan Niemieckiego Instytutu 
Wschodniego, zajmujący się nau­
kowymi problemami związanymi 
z ekspansją niemiecką na wscho- 

' tlzie Europy.

Pierwsza wizyta oficjalna

Marszalek Pétain 
w Clermont - Ferrand

Clermont - Ferrand. — P. Mar­
szałek Petain, przyjął udział po 
raz pierwszy w ceremonii, urzę­
dowej w tut. Katedrze z okazji
11-go  listopada.

P. Marszałkowi Petain, towa­
rzyszył generał Hunzinger i wyż­
si oficerowie.

Olbrzymie tłumy ludności wi­
tały entuzjastycznie Szefa Pań­
stwa przy wejściu do Katedry.

Biskup Clermont - Ferrand po­
witał p. Marszała Petain tymi 
słowy :

„Panie Marszałku, składam 
Panu wyrazy hołdu w moim i w 
imieniu Katedry i całej diecezji 
Clermont - Ferrand.

Po ewangelii ks. biskup Piguet 
wygłosił podniosłe okolicznoś­
ciowe kazanie.

Operacje wojenne
Bombardowanie angielskich portów
R. A. F. nad Dreznem i Gdańskiem 

Marszałek Badoglio 
przygotowuje ofenzywę 

Sukcesy greckie na północnym froncie
STRATY POWIETRZNE...
Berlin podaje :

4 samoloty brytyjskie i
5 niemieckich.

Londyn podaje :
10 aparatów niemieckich i 
8 włoskich, oraz
6 brytyjskich.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...
Londyn. — W czasie ataków 

nocnych, samoloty niemieckie 
bombardowały preedewszyst- 
kiem Londyn, gdzie odbyło się 5 
alarmów lotniczych. Pozatym 
rzucono bomby w różnych częś 
ciach kraju. Rzesza użyła zwie 
kszoncj liczby samolotów, ale 
na skutek silnego ognia artyle­
rii zenitowej i akcji samolotów 
myśliwskich, eskadry te zostały 
rozproszone i tylko kilka apara­
tów przedostało się nad Lon­
dyn.

Mimo niepogody, RAF doko­
nała rekordowych nalotów na 
Rzeszę, bombardując po raz 
pierwszy Drezno oraz Gdańsk, 
gdzie miało nastąpić spotkanie 
ministrów spraw zagranicznych 
Rzeszy i Sowietów. Atakowano 
przy tym cały pas wy brzeż­
ne/ od Bałtyku po Atlantyk. 
Rzucono bomby na fabryki 
Kruppa w Essen, na Mannheim, 
Drezno i Amsterdam, na doki i 
stocznie okrętowe w Kilonii, 
Duisberg. Lorient, Cherbourg, 
Le Havre. Flessmgue, Dunkier­
ce oraz na 14 lotnisk w Rzeszy 
i na terenach okupowanych. 
We dnie dokonano dodatko­
wych nalotów na porty w Bou­
logne sur Mer i Calais.

Koło wybrzeży Sardynii za­
trzymał się lotniskowiec brytyj 
ski ..Ark Royal” i wysłał szereg 
samolotów na Cagliari, gdz¡e 
wyrządziły one znaczne szkody 
w porcie i bazie lotniczej włos­
kiej.

Znacznie uszkodzono także 
bazę w Tárenlo, niszcząc urzą­
dzenia portowe i trafiając w 
statek o pojemności 7.000 ton.

W Neapolu rzucono bomby 
na składy z benzyną, dworca 
i węzły drogowe przy wielkim 
porcie wojennym Włoch.

Atakowano także północną 
Albanio i Valone.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

Berlin. — Lotnictwo Rzeszy 
prowadziło dalsze naloty — 
dzieni ’ nocne na Londyn 
oraz na południowe i zachodnie 
prowincje Anglii.

W szczególności atakowano 
porty. Bexhill. Hastings, Dover. 
Clacton On Sea. Great Yar­
mouth, Asburnc, Margate, linię 
kolejową Ipswitch - Nordyieh. 
Lutworth ¡ Dungeness orazBir- 
mingham. Liverpool, Gran- 
ham i Midlesbourgh.

Po skończonym kazaniu or­
gany odegrały „preludium Fisz- 
ta .

Przy wyjściu z katedry Szef 
Państwa był serdecznie żegnany 
przez tłumy zebranych.

Po oddaniu honorów wojsko­
wych p. Marszałkowi, przez od­
działy 92 pułku, oraz 33 pp„ mu­
zyka odegrała Marsyliankę.

Następnie p. Marszałek Petain 
złożył wieniec u stóp pomnika 
poległych.

Grupa dzieci wręczyła P. Mar­
szałkowi kwiaty, oraz niewidomy 
z wojny 1914 — 1918, w towarzy­
stwie innego weterana i młode­
go bohatera z wojny 1939 — 1940, 
ofiarowali Szefowi Państwa wie­
niec z czerwonych róż.

Ceremonia została zakończo­
na o godz. 12.10.

Samoloty brytyjskie ukazały 
się w nocy nad różnymi częścią 
mi terytorium Rzeszy.

Poprzednie naloty angielskie 
na Móńachiun*nie  odniosły wię 
kszego skutku.

O 450 kin. na zachód od Ir­
landii zatopiono statek handlo­
wy angielski o pojemności 2.500 
ton.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Jedna z angielskich 
eskadr morskich została dopę- 
dzona na Morzu Śródziemnym 
przez bombowce włoskie i sil­
nie zbombardowana, mimo os­
trej reakcji przeciwlotniczej nie 
przyjaciela.
KOMUNIKATY GRECKIE...

Ateny. — Lotnictwo włoskie 
zbombardowało kilka wsi na 
wyspie Krecie, nie wyrządzając 
szkód.

Na froncie w Epirze, artyleria 
grecka z powodzeniem ostrzeli­
wała koncentracje włoskie, za­
dając im ciężkie straty. Oddzia 
ły te rozproszono, a dużo sprzc 
tu wojennego wpadłó w ręce 
Greków.

W okolicach górzystych koło 
Smolika i Grammog w czasie od 
29 października do 10 listopada 
odbyły się szerokie operacje 
wojskowe, które zakończyły się 
całkowitą klęską i rozbiciem wy 
borowych wojsk włoskich, złożo 
nyeh z piechoty, kawalerii, od­
działów górskich. milicji i t. p. 
Trzecia dywizja alpejska, odda 
wna zmobilizowana j zaprawio­
na do boju, znajdowała sic w 
Albanii od roku i znała dokład­
nie tutejsze warunki terenowe. 
Przy pomocy tej dywizji nie­
przyjaciel usiłował zadać cios 
decydujący .wojskom greckim w 
Epirze, wprowadzając do boju 
znaczne oddziały artylerii j czół 
gów.

Spoczątku dywizja ta natknę 
ła się tylko na lekkie oddziały 
greckie, które musiały się cof­
nąć, opierając sic nteprzyjacie 
łowi. W międzyczasie jednak 
Cirecy sprowadzili posiłki, mi­
mo niezwykłych trudności i na­
tychmiast rozpoczęli kontrata­
ki. Po zażartych walkach siły 
•napastnicze zostały rozbite i ir 
¡ciekły w nieładzie, pociągając 
;*za  sobą własne posiłki, niedaw­
no przybyłe z Valony. Straty 
nieprzyjaciela w rannych i żabi 
tych są ogromne.

OBCOKRAJOWCY 
WYJEŻDŻAJĄ 
Z RUMUNII

BUDAPESZT. — 150 Angli­
ków i 10 Polaków opuściło port 
rumuński Constanzę na pokła­
dzie motorowca „Transsylva- 
nia” udając się do Stambułu. 
Mają oni ostedlić się w Turcji.

Wiadomości 
krakowskie

KLASZTOR URSZULANEK...
Kraków. — Przebudowa kla­

sztoru SS. Urszulanek w Krako­
wie postępuje naprzód, jak do 
nosi „Krakauer Zeitung“. W kia 
sztorz-a tym znalazły pomieszczę 
nie niemieckie urzędniczki pocz 
towe, zatrudnione na Poczcie 
Głównej. Wielkie sal© klasztor­
ne przebudowywane są na poje 
dyńcze pokoje. Jak wiadomo 
przy klasztorze SS. Urszulanek 
istniało gimnazjum i liceum 
żeńskie z internatem.
PRACE BUDOWLANE...

Właścicieli niedokończonych 
domów w Krakowie wezwano, 
by zgłosili gotowość do przystą 
pienia do prac budowlanych, 
zgłaszając wysokość potrzeb­
nych na ten cci funduszów. Nie 
zgłoszone budowle będą wykoń 
czone przez miasto na koszt 
właściciela.
RUCH NOCNY...

Kraków. — Nowe przepisy w 
sprawie ruchu nocnego wydano 
w Krakowie. Osoby narodowoś 
ci niemieckiej oraz cudzoziem­
cy mogą swobodnie poruszać 
się w nocy bez żadnych ograni­
czeń. Godzina policyjna w sto 
Suliku do Polaków obowiązuje 
od 23 do 4, a w stosunku do 
żydów od 21 do 5.

PIĘĆDZIESIĄT SIEDEM 
MILIARDÓW RUBLI 

NA ZBROJENIA 
SOWIECKIE

Moskwa. — Uchwalony nieda­
wno w Moskwie budżet zbrojeń 
wynosi 57 miliardów rubli, co 
stanowi 31,7 procent całego bu­
dżetu związkowego. „Neue Zue- 
richer Ztg” stwierdza, że sowiec­
kie wydatki na zbrojenia nieu­
stannie wzrastają, poczynając od 
1928 roku. W porównaniu z ro­
kiem 1939 budżet zbrojeniowy 
wzrósł aż o 48 procent. Obciąże­
nie ludności wynosi na głowę 
około 85 kopiejek dziennie, czyli 
2.5 rubli miesięcznie przy prze­
ciętnym dochodzie pracownika 
przemysłowego i biurowego 287 
rubli miesięcznie. Wpływy budże 
towe są osiągane za pomocą po­
datków pośrednich.

P. ROOSEVELT ŻĄDA 
DOSTARCZENIA ANGLII 
DWANAŚCIE TYSIĘCY 

SAMOLOTÓW
Waszyngton. — Nie wydano 

żadnego oficjalnego komunika­
tu z ostatniego posiedzenia Ko­
mitetu Obrony Krajowej Stanów 
Zjednoczonych, z udziałem p. 
Prezydenta Roosevelt a.

Jednakże prezes Komitetu oś­
wiadczył przedstawicielom pra­
sy amerykańskiej, iż omawiano 
podczas posiedzenia m. in. spra­
wę żądania p. Roosevelt a — wy­
siania Wielkiej Brytanii 12 tysię­
cy samolotów.

NOWI LUDZIE 
NA WSCHODZIE

Berlin. —- Pod tym tytułem 
tygodnik „Das Reich” opisuje 
dzisiejsze stosunki w Poznań- 
kiem stwierdzając, że ciężka 
praca nad „odbudową Warthe- 
landu” toczy się z udziałem 
Niemców, sprowadzonych z 
z przeróżnych krajów: barono­
wie bałtyccy, chłopi bałtyccy, 
Niemcy z Wołynia, Niemcy z 
Małopolski, Niemcy z nad Woł­
gi, Niemcy z zagłębia Ruhry. 
Wśród urzędników i kupców 
niemieckich znajdują się lu­
dzie z Finlandii, Afryki połud­
niowej, z Brazylii i Angoli por­
tugalskiej... Są również Niemcy 
z Hamburga, przedstawiciele fir 
my budowlanej z Fuldy oraz 
rzemieślnicy z różnych okolic 
Niemiec. „Gromadzą się Niem­
cy z wielkiego rozproszenia — 
pisze ..Das Reich”.

PO ZAJŚCIACH 
W MONASTYRZE 

NOTA RZĄDU 
JUGOSŁAWII

Bialogród. — Jugosłowiań­
ska agencja telegraficzna Ava­
la komunikuje, iż oczekując na 
wyniki dochodzeń, przeprowa­
dzanych obecnie w sprawie bom 
bardowania Bitolj (Monastyr-, 
rząd Jugosławii skierował koni« 
czne demarches do rządów A- 
ten, Rzymu i Londynu, przed­
stawiając ten fakt pogwałcenia 
terytorium jugosłowiańskiego.

Trzęsienie ziemi w taranii
Przeszło 1.500 zabitych

i pół miliarda szkód
Bukareszt. — W Rumunii zo- i 600 zabitych lub rannych. Szko- 

stało zarejestrowane nowe trzę- dy materialne wynoszą około pół 
sienie ziemi. I miliarda franków.

BUKARESZT: Wnętrze Pałacu
Trzęsienie to było mniejsze niż 

poprzednie.
Trwało ono kilka sekund i spo­

wodowało zawalenie się licznych 
domów.
CZTERDZIEŚCI OSÓB

ZAWALONYCH W PIWNICY
Całą noc pracowano nad usu­

nięciem gruzów z zawalonego 
podczas poprzedniego trzęsienia 
ziemi, drapacza chmur.

Przypuszcza się, że w piwnicy 
tego domu znajduje się jeszcze 
około 40 osób.

Osoby te dały znak życia, pu­
kając w mur.

Czyni się wysiłki przekopania 
tunelu pod ulicą, aby się dostać 
możliwie jak rijprędzej do tej pi­
wnicy.

Wobec przerwania rur wodo­
ciągowych, piwnice rnogą być 
zalane wodą, położenie żyjących 
staje się więc coraz bardziej tra­
giczne.

Roboty nad usuwaniem gru­
zów są niebezpieczne, ze wzglę­
du na możliwości wybuchu skła­
du mazutu. który się znajdował 
w tym domu.
BILANS STRAT...

Uważają, że liczba ofiar trzę­
sienia ziemi wynosi z górą 1500 
osób. W samym Bukareszcie jest

Nowe karty żywnościowe

Królewskiego. (P. W. 4763).
MINISTER ROLNICTWA

PONIÓSŁ ŚMIERĆ...
Pałac królewski i poselstwo 

Stanów Zjednoczonych zostały 
uszkodzone przez trzęsienie zie­
mią

Król Michał i królowa - matka 
znajdowali się w swoim zamku 
w Synaja i uniknęli śmierci.'

Wśród oiiar znajduje się ru­
muński minister rolnictwa.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
ODCZUTO TEŻ W AMERYCE

Los - Angeles. — Gwałtowny 
wstrząs podziemny zarejestro­
wany został w Kalifornii, spoWo 
du którego zatrzęsły się domy,

WIELKIE TRZĘSIENIA ZIEMI
Począwszy od końca XVII w. 

zanotowano następujące trzęsie­
nia ziemi (liczba oznacza ilość za­
bitych):
Wrzesień, 1690 r. — Syberia —' 

60 tysięcy zabitych.
2 11 1703 — Japonia, 100 tysięcy. 
1 XI. 1755 —• Portugalia, 50 tys.
4 II. 1783 — Włochy (Kaiabria)' 

60 tysięcy zabitych.
4 II. 1797 — Ameryka Połud­

niowa {Quito). 41 tysięcy.
13 IV. 1808 — Peru i Ekwator, 

25 tysięcy zabitych.
25 VIH 1883 — Jawa. 38 tvs. ■ 
18 IV. 1902 — San Francisco 500.
9 V. 1902 — Martynika. 30 tys. 

28 XII 1908 — Wiochy. 16,500. 
17 V. 1923 — Tokio. i(IO tys.
28 XII. 1932 — Chiny (Kasti) —-

70 tysięcy zabitych.

Hr. Ciano w Bertinie
Moskwa. — W czasie odjaz­

du p. Mołotowa do Berlina był 
obecny na dworcu obok amba­
sadora Rzeszy, ambasador 
Włoch w Moskwie. Fakt len ir 
ważany jest za oznakę, że Wło 
chy Wezmą udział w rozmo­
wach w Berlinie.

Wśród polityków mośkiew^ 
skich twierdzą, że jest możli 
wym wyjazd lir. Ciano do Berli 
na.

*
* *

Jak się dowiadujemy hr. Cia 
no znajduje się już w Berlinie.

nie dają prawa do otrzymania 
oliwy (kupon Nr 7 z grudnia).
ILE MIĘSA I SERA ?

360 gramów mięsa z kośćmi 
na tydzień i 50 gramów sera.

Kupon mięsa : 90 gr. : kupon 
sera ; 20 gramów.

Karta jest zmieniona : mięso z 
jednej strony i ser z drugiej. (Ku­
pony 6 i 9 z grudnia).
INNE KUPONY...

Specjalną linię tej karty tworzą 
kuiwny A, B. Ć. D, E, F. G, — 
sposób użycia ich będzie podany 
później.

Wreszcie każda z kart na tłu­
szcze, mięso i ser, będzie posia­
dać specjalny kupon oznaczony 
stosownie do karty, cyframi 
rzymskimi I, II, tub III. Nara- 
zie nie ma jeszcze żadnego przy 
działu na te kupony.



Nr. 22 1 WIARUS POLSKI

TO i OWO
W Warszawie w gmachu Ka­

syna Garnizonowego przy alei 
Szucha otwarte zostało kasyno 
gry w ruletkę i bakarata. Jak do­
nosi „Warschauer Zeitung” już 
w pierwszym dniu kasyno było 
bardzo licznie odwiedzane przez 
publiczność spragnioną gry ha­
zardowej. Polski personel kasy­
na został odpowiednio przeszko­
lony. Przy kasynie otwarta jest 
restauracja. Czysty zysk z tej in­
stytucji przekazywany jest do 
kas miejskich.

• *•-

PIERWSZY STATEK 
AMERYKAŃSKI 

ZATOPIONY PRZEZ MINĘ 
KOŁO AUSTRALII 

Melbourne. — Transportowiec 
amerykański „City of Melville ’, 
o pojemności 5 tys. ton, zatonął 
na skutek natknięcia się na mi­
nę niedaleko brzegów Australii. 
Jest to pierwszy statek amery­
kański. zatopiony od początku 
wojny.

Należał on do morskiej komisji 
Stanów Zjednoczonych. Minister 
marynarki australijskiej donosi, 
że zginął tylko jeden z członków 
■załogi (ńa 38 osób).

Waszyngton. — P. Cordell 
Hull oświadczył, iż Stany Zjed­
noczone nie powezmą żadnej 
decyzji w tej sprawie przed otrzy­
maniem dokładnego raportu z 
tego- zajścia.

IB.

Zdawało się Kostusi, że od te­
go dnia coś się zmieniło we 
dworze. Ciotka była opryskliwa
i zawsze niezadowolona, Jadwi- 
sia niedelikatna w swych żar­
tach, Fela niedozniesienia ini- 
perlynencka, Kazio niesłusznie 
obrażony

Tak się jej tylko zdawało, bo 
w istocie otoczenie zostało jed­
nakowe, tylko ona się zmieni­
ła. Dusza jej, jak więzień, zapra 
gnęła swobody, serce jej zaina 
rzyło o własnem uczuciu, umysł 
jej począł się zastanawiać, py­
tać, badać, porównywać. Wsta­
wała, jak dawniej, ze słońcem, 
i jak dawniej przez dzień długi 
nie ustawała w robocie, tylko 
rzadziej śpiewała i rzadziej też 
uśmiechała się do ludzi.

Po owym dniu Sewer się dość 
długo nie pokazał. Mówiono w 
sąsiedztwie, że między nim a oj­
czymem zaszła straszliwa sce­
na, ale tego po nim nikłby nie 
poznał, gdy się zjawił w Pod- 
gaju. Wesół był i swobodny. Ko 
siusia, jak z.wykle, gospodarzy­
ła na folwarku i nie spodziewa

* *
Po otwarciu nowego kasyna — 

Warszawa nazywana ..Paryżem 
północy” pretenduje teraz do 
„Monte Carlo” północy.

■r * ■* *
Do kasyna przychodzi jakaś 

starsza pani. Krupier pyta ją : 
Czerwone czy czarne ?

— A czy nie ma innych kolo­
rów ? — pyta pani.

r ** *
Jakiś kupiec przychodzi do 

'domu i mówi.
— W tym kasynie, to jak u

> itas...
_ ?
— Ciągle tylko powtarzają — 

^rien ne va plus”...
r * * ♦ *

— A jednak wojna postawiła 
nas wszystkich na nogi.

— Jakto ?
—* No bo chodzimy piechotą 

Sanńast jeździć samochodami.
r ** *

Jakiś obywatel staje przed 
gmachem kasyna.

— Patrzcie, a myśmy przez ty­
le lat nie potrafili się na to zdo- 
foyć....

Treche hamoru
FARBOWANY KANAREK
Mały Staś wchodzi do farbiar- 

ni chemicznej z wróblem w klat­
ce i powiada :

— Proszę mi tego wróbla ufar. 
fcować na kanarka 1

* *
ZWYCIĘZCA

W muzeum stoi rzeźba rzym­
skiego gladiatora. Bohaterowi 
brakuje jednego ramienia i po­
łowy nogi, hełm ma rozbity, nos 
¡zgnieciony. Pod rzeźbą widnieje 
.napis :

Zwycięzca
Rzeźbę ogląda Antek. Dziwi 

się podpisowi, a potem mruczy.
—- No, jeżeli tego zwycięzcę 

potrafi tak połamać, wartoby zo­
baczyć zwyciężonego.

P. ALIBERT
ODWIEDZA UCHODŹCÓW 
W PALAIS DE LA FOIRE
Lyon. — P. Alibert, Minister 

Sprawiedliwości przyby t do I ,yo 
nu i odwiedził uchodźców w Pa- 
lais de la Foire.

P. Minister był witany bardzo 
serdecznie przez uchodźców z 
Alzacji i Lotaryngii. Zwiedził on 
urządzenia w Palais de la Foire 
i rozmawiał ż uchodźcami, inte­
resując się żywo warunkami ich 
bytu.

W chwili krótkiego przemó­
wienia p. Minister zaznaczył, że 
nie przyjeżdża tu jako minister, 
lecz jako rodak.

„Znam wasze cierpienia, przy­
noszę wam bardzo serdeczne po­
zdrowienia od p. Marszałka Pe­
tain i Rządu.

„Trzeba zawsze jednak zacho­
wać nadzieję”.

Zebrani zgotowali p. Ministro­
wi serdeczną owację.

.W.:...«»?. BoUkiegä“ Ne. .40.
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—* Pani myśli, że urząd lub 
posadę zająć mogę. Ha, ha, z 
moją naturą, nieznoszącą kar­
bów? Nikłby ze. mną i ja z nim 
nie wytrzymał* 1 Byłby to tvlko 
dalszy ciąg szkół i wojska! Po 
co próbować naw<t

— Ale gdyby pan pokochał ...
toby się zmienił.

— Pokochać nie dosyć — trze 
ha — dosyć być kochanym! A 
któż mnie pokocha, poznawszy 
kim jestem i co ofiarować mo­
gę. Każda kobieta odwróci się 
odemnia z oburzeniem na wieść 
żem bankrut i szaleniec!

Usiłował się zaśmiać i zwraca 
jąc rozmowę na inny temat, 
spytał nagle:

Narodowe walory muzyki 
fińskiej

Finlandia dała dowód jak ra­
sa jej potrafiła połączyć siłę z 
łagodnością, a odwagę z opano­
waniem.

Te cechy charakterystyczne 
narodu fińskiego występują wy­
raźnie w jego muzyce, która od- 
zwierciadla przedziwne bogac­
two i głębię elementów folkloru 
narodowego.

Duma i niezależność narodu 
łączą się w muzyce fińskiej z czu­
łością i nieraz wielkim smutkiem, 
które jednak jtochodzą z serca i 
serca poruszają.

Najstarszą formą muzyki fiń­
skiej są śpiewy tak zwanych 
płaczek, poza tym cały zbiór me- 

FINLANDIA: Grupa dziewcząt w strojach ludowych.
(P.W. t76i)

lodyj popularnych, śpiewanych 
przy akompaniamencie, tak zwa­
nej kantele, w rodzaju gitary o 
pięciu strunach.

I. jakkolwiek wpływy kościoła 
na muzykę fińską, jak również 
wpływy skadynawskie, czy na­
wet angielskie, są łatwo dostrze­
galne szczególniej w piosenkach 
marynarzy, nie przeszkadza to 
jednak temu, że popularna mu­
zyka fińska zachowuje swoisty 
charakter, swój własny senty­
ment, dający się łatwo odróżnić 
bądź to w balladach weselnych, 
polkach i walcach, bądź w pieś­
niach wędrownych pieśniarzy. 
W roku 1582 Petri i Finno wy­
dają zbiór melodii kościelnych i 
chorałów, co tworzy poważny 
dorobek w dziedzinie sztuki re­
ligijnej.

Cały ruch narodowo - artysty­
czny, fiński w wieku 17 i 18 kon­
centruje się w Turku. Następnie 
jednak po pożarze tego miasta 
życie intelektualne i artystyczne 
Finlandii przenosi się do Helsi­
nek. W roku 1828 powstaje aka 
demia muzyczna. Duszą ruchu 
muzycznego Finlandii byli Fry­
deryk Pacius, uczeń Spohra, au­
tor fińskiego hymnu narodowego 
poza tym autor trzech oper, z 
których jedna to ..Polowanie 
króla Karola”.

R. Faltin, uczeń Pacjusa, 
— pochodzenia germańskiego — 
jednocześnie zaś jako dyrygent 
orkiestry symfonicznej, zasila re­
pertuar swój popularnymi pio­
senkami, przyczyniając się do 
rozwoju kultury muzycznej w 
kraju. W roku 1870 powstaje w 
Helsinkach opera, grupująca sze­
reg świetnych śpiewaków, z któ­
rych Aino Akte zdobyła sobie 
znakomitą popularność we Fran­
cji.

W roku 1832 powstaje w Hel­
sinkach konserwatorium i orkie­
stra symfoniczna, co podnosi w 
dalszym ciągu popularyzację na­
rodowej muzyki fińskiej. Olbrzy­
mie zasługi położyli w dziedzinie 
muzyki : Mannin Wegelius i Ro­
bert Kojanu. Pierwszy z nich to 
kompozytor o wielkim talencie, 
poza tym esteta i wybitny pro- 

j Dla kogc pani »«Kła?a ie 
I kwiaty? Dia Kazia?

— Nic! Na co mu takie brzyd 
kie ziółka!

—- Dla mnie będą dość ładne.
— Naprawdę, podobały się 

panu? spytała uradowana.
— Proszę bardzo o nie!
— Zbiore panu ładniejszych.
--- Nie clieę innych rzeki 

prosząco.
Podała mu w milczeniu bu­

kiecik, a on równie w milczeniu 
wsunął go do bocznej kieszeni.

Kostusię ogarnęło dziwne ja­
kieś rozleniwienie, Raz pierw­
szy odpoczywała tak długo w 
dzień powszedni.

Słońce przestało dopiekać 
ukośni® przez gałęzie grusz za 
glądało ku nim. Dobrze jej by­
ło i bardzo lekko na sercu, za­
pomniała i o robocie i o tros­
kach różnych. Przesiedziałaby 
tak gwarząc długo, bez końca! 
Ale czas biegł, nie troszcząc się 
o jej życzenia. Razem ze słoń­
cem przedarł się turkot dale­
ki i przypomniał jej brutalni® 
rzeczywistość.

Porwała się żywo.
— Wujostwo wracają! — za- 

wołała.

fesor, drugi to utalentowany 
muzyk odtwórca.

1 niię zaś, które rozsławiło mu­
zykę fińską na świecie to Jan 
Sibelius, urodzony 8 grudnia 1875 
roku w Tavastehus. Utwory je­
go zajmują dużo. miejsca w pro­
gramach muzycznych Anglii i 
Ameryki, zaś w Londynie pow- 
staje towarzystwo Sibeliusa, ma­
jące na celu kultywowanie jego 
muzyki, więc wykonywanie jej 
w radio i nagrywanie na płyty. 
We Francji to przyznają — nie 
posiada czołowy muzyk fiński ta­
kiego zrozumienia i znajomości 
jego utworów, na jakieby zasłu­
giwał. Twórczość Sibeliusa jest 
olbrzymia i bardzo różnorodna.

Siedem symfonii różnych cha­
rakterów, różnych form poematy 
symfoniczne, oparte na legen­
dach lokalnych lub starodawnych 
więc : „Finlandri Karelia, — Ła­
będź Tuonela, — Powrót Lem- 
minkaien, — Tajiola, —- Oceani- 
des”, suity dla Króla Chrystiana, 
„Pelleas i Melisande. — Wichu­
ra,. i słynny „Smutny walc,, Kon­
cert skrzypcowy, Kwintet na 
fortepian i t. d. szereg melodii 
chóralnych, fortepianowych do 
śpiewu. Co najważniejsza, że ca­
ła twórczość jego wywodzi się 
ze źródeł popularnych. Nie da­
jąc bezpośrednich łatwych cy­
tat muzycznych, daje jednak w 
swej twórczości muzykę opartą 
o naturalną, soczystą sztukę wy­
dobytą z folkloru fińskiego.

Dlatego też muzyka jego wy­
ładowuje się głęboka poezja i dla 
tego osiąga tę wielkość.

Warto zauważyć, że Sibelius 
potrafił stopniowa przełamać 
typ swoich upodobali i rodzaj 
swej twórczości, tak charakte­
rystyczny w początkowej fazie 
jego twórczości, aby następnie 
przerzucić się do zainteresowań 
muzyką czystą, w poszukiwaniu 
tej ekspresji, która jest zdobyczą 
jedynie elity duchowej muzyków 
najwyższej klasy.

GENERAŁ ANTONESCO
ZWIEDZI WŁOCHY...

Bukareszt. — Od 12 b. m. gen. 
Antonescu, szef państwa rumuń­
skiego, złoży pierwszą wizytę 
oficjalną w Rzymie, gdzie przy­
gotowano szereg obchodów z tej 
okazji.

Jak prz\puszczają polityczne 
sfery w Bukareszcie, odnośne 
narady z kierownikami Italii bę­
dą również dotyczyły stosunków 
gospodarczych pomiędzy Wło­
chami a Rumunią.

Generałowi Antonesco towa­
rzyszą w tej podróży pp. : Papa- 
nase — rzeczoznawca finanso­
wy oraz Christeo — dyrektor 
gospodarczego wydziału mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Rumunii.

» — Tan wcześnie! — rzeki,
wstając opieszale.

Popatrzał na nią dziwnie, 
przejmująco i smutnie.

— Więc się nam już żegnać 
trzeba. Tak krótko! Rozejdzie­
my się, ale przecie już nie obcy, 
jak dotąd. Nioćh pani tam w pa­
łacu spojrzy na mnie czasami. 
Ale tak dobrze, poczciwie, szcze 
rze! Wszakem pani nie obraził, 
nie rozgniewał

— Jeszcze nikt nie był tak do 
bryin dla mnie uśmiechnęła 
sic łagodnie, spoglądając ku nie 
mu, jak tego chciał; tylko szcze­
rzej, serdeczniej, słodziej stok­
roć, jak się spodziewał.

— Dziękuje pani!
Drżał mu nieco głos i drżały 

usta, którymi, pomimo oporu, 
dotknął jej reki.

Nic więcej nie rzekł i szybko 
odszedł w stronę pałacu, a ona 
chwilę stała nieruchomie zapa 
trzonu przed siebie, jak czło­
wiek, rażony zbyt silnym świat 
łem. Polem zadumą i cieniem 
pokryła się jej pogodna twarz, 
a w oczach, do dna przejrzys­
tych, prześlizgnęło się parę my­
śli rzewnych. Aż oprzytomnia­
ła zupełni®. Wzięła koszyki z ja

CO PISZE PRASA?
TURCJA A EUROPA...

„LE PETIT MARSEILLAIS":
„Często już pokój i równowa 

ga starego kontynentu zostały 
uratowane dzięki stanowisku, 
zajętemu przez Turcję wśród za 
mieszek bałkańskich, skąd ty­
lokrotnie wybuchały płomienie 
obejmujące całą Europę. Nie za 
wsże działanie to wyrażało się 
w formie bezpośredniej inter­
wencji Turcji. Pozostając, neu­
tralną, kraj ten często potrafił 
przechylić, szalę. Rola ta była 
niejako wypisaną na .kartach 
historii, ale zarazem wypływa­
ła ona z natury rzeczy. Nowa 
Turcja, wracając, do tradycyj, 
zajmuje swe dalsze miejsce 
miejsce wśród państw europej­
skich, by dalej być krajem 
wschodniej Europy, najbardziej 
niezależnym od wszelkich bez­
pośrednich wpływów.
JEDNOŚĆ

JEST KONIECZNĄ...
„LE MONITEUR”:
„Jedność jest pierwszym wa­

runkiem odrodzenia kraju, jed 
ność doktryny i jedność akcji. 
Państwo przestało być symbo­
lem. Dookoła niego muszą się. 
zjednoczyć wszystkie siły ży­
wotne i wszystkie myśli 
kraju. Im bardziej państwo bę­
dzie silnym, tym szybciej Fran­
cja się. odrodzi. Dlatego też Frań 
cuzi powinni się. stanowczo wy 
strzegąc wszelkiego partyjni- 
ctwa i tendencji. Wszelkie prze 
konania osobiste powinny się 
usunąć przed pojęciem dobra 
ogólnego. Trzeba więc stanów 
czo unikać tego wszystkiego, co 
może stanowić początek ja­
kichś różnic zapatrywań na 
podstawowe zagadnienia kra- 
jiib
11 LISTOPADA...

„LE JOURNAL":
„Nie traćmy czasu na opłaki­

wanie przeszłości. Patrzmy z od 
wagą w przyszłość, jaką by ona 
nie była. Nie zachowujmy żad­
nych złudzeń co do czekających 
na nas prób. Nie. wątpliwie, bę­
dą one ciężkie. Liczmy tylko na 
siebie, wznośmy w górę serca i 
opierajmy się na męstwie dla 
wykonania trudnych obowiąz­
ków, jakie na nas ciążą. Straty 
materialne są znikome, jeśli du 
sza nie jest dotkniętą i póki 
skarby umysłowe są nietknięte. 
Resztę otrzymamy później.

Kącik dia dzieci
SZLIFIARZ

Szuru szuru. prysku prysku, 
dzeń, dzeń, dzeń !
Któż to dzwoni, kto terkacze 
cały dzień ?
To ten szlifiarz, nam na dworze 
toczy brzytwy ostrzy noże 
i nożyczki i siekierki.
aż pryskają wokół skierki, 
leci ostry pył.

Każda dobra gospodyni 
często przegląd noży czyni, 
bo nakrajać codzień trzeba 
dzieciom na śniadanie chleba 
i usiekać kotleciki.
i kluseczki, i zraziki 
wyżyłować z żył.

Hej, szlifiarzu, majstrze złoty, 
masz tu od nas huk roboty, 
masz tu brzytew i nożyki 
i dwa moje scyzoryki, »
puść swój warsztat w ruch ! 
Gdy zadaną skończysz pracę, 
to dwa złote ci zapłacę 
i powiem żeś zuch !

Szum szuru, prysku prysku, 
dzeń, dzeń, dzeń !
Skończył szlifiarz i odjechał, 
skrył się w cień...

R. C. H.

godami i poszła kw pałacowi f 
także, szukając pc ścieżkach śla I 
du jego stóp.

Tak to krótko trwało, a tak 
długo w pamięci zostało, tak mi 
nęło, jak sen. a tak po przebu­
dzeniu zostało wyrażneni. Na 
wdzięczną rolę padło małe zia 
lenko, na pole bogato, a puste 
jeszcze.

Koslusia przeraziła się mnóst 
wem zaległej roboty. Pilno jej 
było schronić się do izdebki na 
strychu, wiec zę zdwojoną szyb 
kością załatwiała zajęcia.

Gdy przyszła do wieczerzy, 
spotkała na sobie oczy Sewera i 
odpowiedziała nui uśmiechem. 
Kazio spojrzenie to przejął i po 
czerwieniał, zresztą nikt na nią 
nic zwróeił uwagi, ale i ona le­
go dnia nie uważała na nikogo, 
zajęta raz pierwszy w życiu so­
bą samą. Gdy się znalazła na­
reszcie u siebie na górze, długo 
zasnąć nie, mogła, a długo przed 
tern się modliła. Dla umarłych 
swoich "o niebo, dla Sewera ó 
dobrą dolę, dla siebie o drugi 
taki dzień w życiu.

A ziarno, rzucone na rolę bo 
galą a pustą, kiełkowało powo- 
Hl

MICHAŁ KS. PONIATOWSKI

Marszałek Francji
CZEŚĆ III.
(Ciąg dalszy)

PRZYKRA „AMBASADA’ 
(Ciąg dalszy)

Zaległo milczenie, Maria po­
została, jakby zagubiona w ma­
rzeniach. których książę nie 
śmiał przerwać ani jednym sło­
wem. Bądź co bądź czuł on 
cześć i respekt dla niej, przypo­
minającej jakąś bohaterkę z Cor 
neillc, dzielącą sentyment swój 
pomiędzy obowiązkiem małżeń­
skim a patriotycznym, rozdartej 
między jednym i drugim.

„Pani, — przemówił wreszcie 
Książę. — na posiedzeniu gabi­
netu zdecydowano, aby do Pa­
ni zwrócić się z apelem. Niez­
będnym jest, aby ktokolwiek z 
nas pozostawał w wielkini po­
ważaniu u Cesarza... ktoś, któ­
ryby mu się podobał. Wierz mi, 
Pani, że po głębokim i poważ­
nym przestudiowaniu naszej 
sytuacji, doszliśmy do wniosku, 
że nie trzeba nam ambasadora, 
lecz... ambasadorki. W naszych 
oczach Pani będzie zbawicielką 
Polski, Pani zawdzięczać Ona 
będzie wolność swą i niepodle­
głość. Uprzytomnij to sobie, Pa­
ni”.

I całując z pełnym szacunku 
gestem rękę Pani Walewskiej, 
książę Józef złożył na kolanach 
jej petycję rządu. Poczem od­
szedł w milczeniu.

POŚWIĘCENIE
Będąc sarna, Maria Walewska 

otworzyła petycję, której każde 
słowo było dobrze odważone i 
obliczone, aby tym większy na­
cisk wywrzeć na jej myślach i 
wzruszyć jej serce :

Ambasador japoński
o przyjaźni Rosji i trójprzymierzu

Berlin. — P. Saburo Karuso, 
ambasador japoński w Berlinie 
zamieścił dłuższy artykuł poli­
tyczny w czasopiśmie „Revue 
Europecnn®’1. P. Karuso, który 
wraz z pp. Ciano i von Ribben­
trop, podpisał w Berlinie parnię 
lny układ trójprzymierza, piszc 
m. inn.:

, .Podpisany w Berlinie paki 
stwierdza moralnie i material­
nie jedność tych trzech krajów. 
Stwarza on realny j skuteczny 
blok o niewzruszonej sile, wy­
korzystując położenie wojsko­
we i geograficzne trzech mo- 

- carstw oraz ich możliwości go­
spodarcze, do których należy 
dodać jeszcze siły ekonomiczne 
zaprzyjaźnionego kraju, a mia­
nowicie — Sowietów”.

' „Pani, małe przyczyny wywo­
łują nieraz wielkie skutki. W 
polityce świata kobiety odgry­
wały zawsze poważną i donio­
słą rolę, a nowa jak i dawna hi­
storia dowodzą, ile w tym jest 
prawdy. Z chwilą, gdy mężczy­
znę opanowują namiętności, ko­
biety panują nad nimi, stając się 
potęgą.

„Jako mężczyzna, mogłaby 
Pani oddać życie dla ukochanej 
Ojczyzny. Jako kobieta nie mo­
że Pani służyć w ten sposób swe 
mu krajowi. Jest jednak jeszcze 
inny rodzaj poświęceń, których 
może Pani dokonać, mimo, że 
będą one ciężkie i przykre.

„Czy sądzi Pani, że Esterę łą­
czyły z królem Assyreuszem ja­
kieś węzły sympatii ? Jego po­
nury wzrok przerażał ją do te­

jí go stopnia, że popadała w om­
dlenie. Najlepszy to dowód, że 
nie sentyment nakazywał jej po­
święcić się dla swego narodu i 
miała ona to szczęście i zasłu­
gę, że go uratowała od zagłady

„Obyśmy mogli to samo po­
wiedzieć. — dla Pani chwały, a 
naszego szczęścia. Czyż nie jest 
Pani córką, matką, siostrą i żo­
ną gorących patriotów, tworzą­
cych wraz z nami cały naród, 
którego siła wzmaga się przez 
liczbę i jedność składających się 
na niego członków ? Człowiek 
sławny — Fedelon powiedział : 
„Mężczyźni, nie mogą w grun­
cie rzeczy niczego poważnego 
dokonać, gdy nie pomogą im w 
tym kobiety”. To powiedzenie 
przypomina dzisiejszą sytuację 
20-miłionowego narodu”.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pisma włoskie pochwalają 
ten artykuł, jako najlepszy do­
wód, że pakt berliński ni« był 
skierowany przeciwko Sowie­
tom.

Prasa w Tokio także określa 
wystąpienie p. Kuruso, jako do 
wód jedności stanowiska To­
kio, Rzymu i Berlina oraz ich 
przyjazne stosunki z Moskwą.

Kącik dia gosposi
O MYCIU SIĘ

Bardzo często spotyka się oso­
by, debatujące nad tym, czy my­
cie się jest czynnością niezbęd­
ną i wskazaną, czy też raczej na­
leży oszczędzać mydło, wodę i 
czas ?

Zapewne większość powie, że 
oszczędność w tym kierunku 
nie jest godna naśladownictwa ; 
gdy myjemy się częściej nie je­
steśmy nigdy brudni, a więc nie 
zawsze niezbędne jest mydło, 
można ten produkt bardzo osz­
czędzać tymbardziej, gdy myje­
my się ciepłą wodą, szczególniej 
twarz, to możemy zupełnie nie 
używać mydlą, będzie to z ko­
rzyścią dla skóry, a to dlatego, że 
skóra wydziela swój własny wy­
twór- dla samoochrony od wpły­
wów atmosferycznych i od za­
razków osiadających na ciele 
oraz z niewidzialnym pyłkiem.

Nie należy zatem myć twarzy 
często mydłem, które zawsze — 
choć w małej ilości —- zawiera 
sody i sole chemiczne ; myjąc 
się mydłem, zmywamy ten wy­
twór, wyprodukowany przez 

i skór§ dla samoochrony.

4a się g<> ziJjacKyĆ po za jadal­
nią.

Ale on ją śledził widocznie i 
dopilnował, gdy koło sztachet 
ogrodu kwiatowego przechodzi 
ła do pasieki.

Przechylił się szybko przez że 
lazne pręty:

— Byłem u niamki — rzekł 
zcicha i prędko — lepiej się czu 
je i już na przyzbie stare kości 
wygrzewa. Powiedziałem jej, 
że nie mogąc sama, pani mnie 
odwiedzie kazała.

Od kląbu róż zawołał go głos 
Feli, więc ją niemem spojrze­
niem pożegnał i zniknął. Ale te 
słów kilka były jak owe dosy 
niebieskie, co z źdźbła nikłego 
tworzą wielkie palmy i wpadły 
głęboko w sieroce serce. Kos I n­
si.

Tegoż wieczora Kazio zszedł 
się z nią na dziedzińcu i prze­
mówił raz pierwszy od owej 
kłótni.

— Czy dawno już kochacie 
się z Sewerem? — spytał obce 
sowo.

Dziewczyna zbladła, śmierlel 
nie dotknięta.

— Ja ci, Kaziu, nic złego nie 
uczyniłam nigdy — rzekła sp«"

ZŁOTE MYŚLI

JEŚLI WSZYSTKIE DRO­
GI SA PRZED KRAJEM 
Z AM KN1ETE. POTR A FI- 
MY CZEKAĆ I CIER­
PIEĆ !

Marszałek Petain.

PAPUGI
Ja bardzo lubię prześliczne 

papugi :
Wszelkie języki są na ich usługi.
Szkoda, że żadna w radości, czy 

gniewie —
Co plecie — nie wie...

J. M.

OGŁOSZENIU
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — Aktualności z ca­
łego świata. — Film rysunkowy ; 
„Wielka Parada“.

ftjOYAL. — Angelika z Vivian Romance. 
PATHE-PALACE. — Stracony Raj z 

Ferd. Gravéy i Elvira Popescu.

Należność za ogłoszenie nale­
ży przesłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

SKIBA Feliks, zamieszkały. 10 
Place du 14 Juillet w Conunen- 
try (Allier). poszukuje kolegów 
z grupy „LOTU”. (161)„

SZTOGRYN Stefan poszuku­
je brata Kluczniaka Józefa. Wia­
domości proszę kierować pod : 
Zaręba Paweł w Virlet des Cou*  
sierespar Pionsat (P. d. D.) (162)..

GRUCA Stefan, przebywający 
w Camp. Traw Concreiniers (In­
die). poszukuje żony Marii i sy­
na Jerzego, zamieszkałych daw­
niej na Węgrzech w Hidasnenie- 
ti. a obecnie rzekomo znajdują­
cych się w Jugosławii. (163)........

Familia MIŚ zamieszkuje a la 
Roa Cne de la Ricamarie (Loi- 
re), poszukuje Fryczka Ignace­
go, zamieszkałego dawnie» w 
Quićvrechain (Nord). (164).„

Osoby, które brudzą się więcej 
przy pracy, szczególniej mężczy­
źni, muszą używać częściej iiv- 
dła, lecz należy je dobrze spłukać 
wodą, a ponadto przynajmniej 
raz dziennie po umyciu się wie­
czorem i niezupeinym wysusze­
niu ciała dać skórze . otirobinę 
jakiegoś olejku, kremu czy wa- 
seliny : jedna kropla nabrana na 
końce palców i wklepana w skó­
rę twarzy i szyi, zapobiega tward 
nieniu naskórka, czyni skórę 
bardziej zdolną do wch ;:niania 
powietrza. Zwykle gdy jesteśmy 
w tłoku, widzimy często szyje 
żółte, zaskorupiałe, pomarszczo­
ne — to tylko dlatego, że właś­
ciciele ich oszczędzają sobie sta­
rań, niezbędnych dla zdrowia i 
zwykłego porządku.

Jakże często widzi się starusz­
ków o pięknej świeżej cerze, ale 
są to osoby, które nie obawiaja 
się tego, że woda jest zimna i 
mokra.

Czystość jest to jedyny luksus, 
na który mogą sobie pozwolić 
wszyscy, nawet najbiedniejsi,

J. J.

kojnie — dlaczego mnie ranisz?
—- Bom sic zawiódł na tobie. 

Miałem cię za szczerą i prawą, 
przekonałem, się, żeś fałszywa.

— N:e przekonałeś sic bo me 
mogłeś, tylko obrażony się czu*  
jesz i korzystasz, jak wszyscy, 
z mego położenia.

Bezmierną gorycz miała w 
głosie. Chłopak się zmieszał 
przed spojrzeniem jej. pełnym 
pojmującego wyrzutu. Takiej 
Kostusi nic znał.

Ona, rozdrażniona, mówiła 
dalej:

— Fałszywą nie jestem i nie 
mam z czcili się ukrywać, bo na 
wet złej myśli względem was 
nie mam na śimikciiu. Żeby pra 
wdą było, coś mi rzekł. nic py­
tałbyś. bohym się nic kryla.Gnie 
wasz się na mnie, powiedz, o 
co, a jeślim winna, przeproszę, 
al® nie dokuczaj i nic dręcz, bo 
to bardzo boli!

Głos jej się zachwiał. Nie 
chcąc, by dostrzegł łzy może, 
szybko odeszła.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Imprimerie de la PRESSE l.YOSNAISK
46, rue de la Charité. Í.YON (litjônei.

Le Gérant : JL. Guille».


